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PARAFJI 


Wychodzi 


Opłata 10 groszy za egzemplarz 
do puszki roznosiciela, — 


na każdą niedzielę. 


Za zezwoleniem Władzy Duchownej. 


Rocznik IV 


Henryk Kluth. 


Bydgoszcz, 


Święty Różaniec. 


Dziś cicha modlitwa w niebiosa hen wzlata, 
Do stóp Twoich płynie, o, Najświętsza Pani! 
Lud miłość Ci składa z posłuszeństwer: 
[w dani 
I z Twoją pomocą losy swoje zbrata, 
Do ofiar zachęca ziemskiego wygnańca 
Modlitwa Różańca. 


Słodyczą anielską cieszysz serca drżące, 
I tym, co na chwiejnym stoją w życiu 
gruncie, 

Udzielasz pomocy już przez lat tysiące; — 
Nawraca się grzeszmik po stłumionym 
[buncie, 

Gdyż broni od zguby ziemskiego wygnańca 
Modlitwa Różańca. 


I płyną tajemnic najświętsze obrazy, 

Ogrójce, męczarnie, bolesne dręczenia, 

I jakie Zbawiciel cierpiał za nas razy, 

I Twoje — o, Marjo! — doznane cierpienia. 

Pozdrawia się słowy Bożego wysłańca 
Królowę Różańca. 


O, Marjo! Różańca Świętego Królowo, 
Co krzepisz nasz naród na tej dolinie 
i niesiesz od wieków z troską jednakową 
Pociechę ludowi w szarej dnia godzinie — 
Spraw, by nas wiódł zawsze aż na Świata 
[kraniec 
Twój Święty Różaniec! 


Najlepsze uczczenie Bogarodzicy. 


Już przeminęły jasne, wesołe dni 
letnie, cała przyroda, z piękności swej 
agołocona, do zimowego spoczynku się 
zbliża. Nad światem szumią chłodne 
wiatry, nadchodzą dni słotne i coraz 
chmurniejsze. I w takie ta wieczory 
jesienne, kiedy niejednego przejmuje 
uczucie smutgu i jakby trwogi przed 
zbliżającą się zimą, czciciełe Marji 
w radosnym zapale śpieszą w progi 
kościoła, albo się w domu zbierają, aby 
wspólnie odmówić różaniec! Jakaż to 
piękna nazwa nabożeństwa, co serca 
ludzkie łączy z Królową niebios bar- 
dziej niż jakiekolwiek inne. Piękna to 
nazwa, bo każde Zdrowaś Marja — to 
róża symboliczna złożona w darze Tej, 
którą Kościół Różą duchowną nazywa. 
Z tych róż modlitewnych składają się 
t zw. dziesiątki, z tych znów tworzy 
się wianuszek różany, o wiele milszy 
Marji, niż najpiękniejsze kwiaty ołtarz 
Jej zdobiące. 

Wiemy dobrze wszyscy dlaczego to 
Matka Najświętsza tak sobie upodo- 
bała różaniec. On przecie raa na celu 
uczczenie piętnastu tajemnic Jej życia 
na ziemi, tajemnic wypełnienia Jej 
najwyższego wśród ludzi posłannictwa, 
tajemnic na odkupienie świata się 


składających. Tajemnice te trzeba so- 
bie na pamięć przywodzić. trzeba 
o nich rozmyślać, bo to historja nie- 
wysłowionego Bożego miłosierdzia nad 
ludźmi, to historja naszego zbawienia 
i otwarcia nam bramy, do przytułku 
nieba wiodącej. Bóg Marję Dziewicę 
wybrał za narzędzie swego miłosier- 
dzia, za pomocnicę w dziele odkupie- 
nia. I oto widzimy w pierwszej ta- 
jemmicy radosnej, jak Anioł zwiastuje 
Marji, że zostanie Matką Syna Boże- 
go, że przez Nią Syn Boży zejdzie na 
ziemię i spełni się obietnica w raju 
rana pierwszym naszym rodzicom. 
Marja w pokorze wyraża swą zgodę 
i spełnia się cud nad cudami: Bóg sta- 
je się człowiekiem! Niepojęta tajem- 
nica dobroci Bożej, największa wygra- 
na ludzkości, dobrodziejstwo, którego 
wielkości nigdy pojąć, nigdy godnie 
uczcić nie zdołamy. A Nawiedzenie św. 
Elżbiety — to druga tajemnica dzieła 
Bcżego, to obwieszczenie przez usta 
św. Elżbiety, że Marja jest Matką Me- 
sjasza, że przez Nią Bóg schodzi na ten 
padoł płaczu, by ludzkość od śmierci 
wiecznej wyratował. W trzeciej tajem- 
nicy oczyma wiary możemy oglądać 
Zbawcę w ludzkiem ciele, w postaci 
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małego Dzieciątka, nad którem chóry 
Aniołów hymn uwiełbienia śpiewają. 
Następne dwie tajemnice radosne — 
to momenty z źycia Pana Jezusa i Mat- 
ki Najświętszej, to Dziecię Jezus na 
ofiarę Bogu Ojcu poświęcone, to Dzie- 
cię Jezus okazujące Boską swą mą- 
drość, słuchającym Go uczonym ży- 
dowskim. A przy Nim Marja — to nio- 
sąca Go na ofiarę, to znajdująca Go po 
żałosnem szukaniu. Marja, która nie- 
odłączną już jest towarzyszką życia Je- 
zusowego, która z Nim i za Nim szła 
wszędzie, aż pod krzyżem Jego stanę- 
ła na górze Kalwarji. Te tajemnice 
męki i śmierci Zbawicieła wspomina- 
my w drugiej cząstce różańca, są to 
krwawe róże boleści i poświęcenia, 
które nam niebo otworzyły. Ale po 
cierpieniu przyszła chwała, przyszło 
wesele wielkie; w trzeciej części różań- 


ica św. rozważamy tajemnice chwale- 


bne, wieńczące dzieło odkupienia, uka- 
zujące Chrystusa Pana w chwale 
zmartwychwstania i wniebowstąpie- 
nia, chwałę Matki Jego przy zstąpieniu 
Ducha św. przy wniebowzięciu Jej 
i koronowaniu w niebie. 

O, jakże piękny jest różaniec, gdy 
się z rozmyślaniem odmawia! A to 
rozmyślanie takie łatwe, tak te wyda- 
rzenia z życia Pana Jezusa i Matki 
Jego dobrze nam znane. Trzeba tylko 
zastanawiać się nad niemi, by ujrzeć 
jak są wielkie, jak dla nas nieocenio- 
ne. Trzeba za nie dziękować, trzeba 
rozumieć, że przez Matkę Bożą tvlko 
do Boga dojść, tylko od Boga wszyst- 
ko otrzymać możemy. 

A więc gorliwie i pobożnie odma- 
wiajcie różaniec, a tem Matce naj- 
świętszej, najlepiej się przypodobamy. 

W naszej parafji zaprowadza się 
obecnie specjalne nabożeństwo różań- 
cowe dla dzieci o godz. 5,30 wieczorem, 
z wyjątkiem soboty kiedy księża są 
zajęci w konfesjonale. Nabożeństwo 
to dla dzieci kładziemy ma serce na- 
szym Kochanvm Rodzicom, by chętnie 
swojed zieci na to nabożeństwo przy- 
syłali. Każde dziecko w parafji naszej 
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musi być Dzieckiem Marji i już z mło- 
dości winno się polecać opiece Marji. 

Dla Parafjan dorosłych odprawia 
się nabożeństwo różańcowe w kościele 
naszym jak zwykle o godz. *-mej wie- 
czorem. Wszystkich Parafjan naszych 
najgoręcej zachęcamy do przychodze- 


TYGODNIK KOŚCIELNY 


Nr. 41. 


nia to nasze prześliczne wieczorne na- 
bożeństwa różańcowe. Wszyscy, któ- 
rym chodzi o zbawienie dusz własnych 
i bliźnich zapomocą łask Marji, w ten 
sposób najlepiej wyjednają sobie Jej 
przemożne Orędownictwo. 


Służba Boża. 


Ośmnasta niedziela po Zesł. Ducha Św. 


Ta niedziela ma zupełnie odmien- 
ne od poprzednich zabarwienie. Zwy- 
kle następuje ona, chociaż nie zawsze 
toe się zdarza, po Suchych Dniach je- 
siennych, a ponieważ w sobotę sucho- 
dniową udzielano święceń kapłańskich, 
dlatego też mszalne modlitwy i czyta- 
nia dzisiejszej niedzieli zwracają na- 
sze myśli ku kapłaństwu. 

W starożytnym Rzymie udzielał 
sam papież święceń kapłańskich w ba- 
zylice św. Piotra na Watykanie. Było 
to właśnie w Sobotę suchodniową, po- 
tem nowowyświęceni kapłani rozcho- 
dzili się po rzymskich kościołach, by 
w tę niedzielę odprawić pierwszą Mszę 
św. — prymicje. Msza św. dzisiejsza 
jest zatem starą mszą prymicyjną. 
Módlmy się więc dziś o dobrych i gor- 


lowych kapłanów. Chcąc zrozumieć 
czytania i śpiewy dzisiejszej Mszy św. 
pamiętać trzeba o sakramencie kapłań- 
stwa i świątyniach - kościołach, bo ta 
Msza św. została ułożona w VI. w. na 
uroczystość poświęcenia kościoła Św. 
Michała Archanioła w Rzymie, która 
przypada na 29 września. 

To też wszystkie śpiewy odnoszą 
się do poświęcenia kościoła. Pielgrzy- 
mi zdążający z pieśnią na ustach do 
świątyni jerozolimskiej cieszył się, gdy 
zdaleka ujrzeli świątynie na górze po- 
łożoną (graduał). 

Podobne uczucie i przywiązanie do 
naszych kościołów powinniśmy i my 
mieć dzisiaj: ukochać naszą świątynię 
i z radością do niej często chodzić, 

Ks. Ta. Bor. 


Henryk Kluth, 


Jezus Chrystus — 


a Akcja Katolicka. 


(Ciąg dalszy). 


Pewnego razu przybyli do Jezusa 
uczniowie i pytali się Go: „Kto, mnie- 
masz, większym jest w Królestwie Nie- 
bieskiem? A Jezus, wezwawszy dzie- 
cię, postawił je w pośrodku nich 
i rzekł: „Zaprawdę powiadam wam, 
jeśli się nie nawrócicie i nie staniesz 
się jako dziatki, nie wnijdziecie do 
Królestwa Niebieskiego. Ktokolwiek się 
tedy uniży, jako to dziecię, ten jest 
większy w Królestwie Niebieskiem'". 
Pyszałkom odmawia Pan Jezus prawa 
do nieba i każe nam dzieci naśladować, 
które nie zatraciły swej szaty niewin- 
ności, gdyż w nich szczególnie skupia- 
ją się wszystkie dodatnie cechy cha- 
rakteru, jak szczerość, pokera, posłu- 
szeństwo „cierpliwość i t. p. 

Czemże są twoja inteligencja, two- 
je czyny i twoje zdolności w porówna- 
niu z inteligencją, czynami i zdolno- 
ściami całej ludzkości? « Umierasz, 
a po niedługim czasie drobna tylko 
garstka ludzi wie cośkolwiek o miej- 
scu, gdzie w proch się rozsypały twoje 
zwłoki. Znikniesz, jak ten kwiat pol- 
ny, jak chmura na niebie, jak fala po- 
toku. A sama myśl o życiu pozagro- 
bowem powinna nas skłonić do ćwi- 
czenia się w pokorze. Pamiętajmy, że 
prędzej nie nastąpi odrodzenie ludzko- 
ści, dopóki my sami dobrym przykła- 
dem i to jedynie przykładem szersze 
masy za sobą nie pociągniemy; bo przy- 
słowie łacińskie głosi: verba docent, 
exempla trahunt słowa poucza- 


ją, lecz przykłady pociągają. 

W ogólnym zarysie przedstawiłem, 
jakiego usposobienia powinien być 
każdy prawdziwy i gorliwy członek 
Akcji Katolickiej, zanim rozpocznie 
swoją działalność apostolską, a w dal- 
szym ciągu wyjaśnię, jaki powinien 
być jego stosunek do Kościoła. 

Bóg stworzył człowieka po to, żeby 
przez życie zależne od Niego osiągnął 
szczęście. To zaś szczęście miało nie- 
tylko odpowiadać wymaganiom natu- 
ry ludzkiej, lecz miało je przewyższyć. 
Inteligencja bowiem człowieka, pod- 
niesiona i ubogacona drogocennemi ła- 
skami, pozwalała mu przez łączność 


z Bogiem dojść aż do używania szczę- 
ścia właściwego Bogu.. Wszystko to 
jednak człowiek utracił wskutek grze- 
chu pierworodnego. Bóg tymczasem 
nie chciał śmierci grzesznika, lecz że- 
by się nawrócił i żył. Powodowany mi- 
łosierdziem i niepojętą ku ludziom mi- 
łością postanowił Bóg zbliżyć się do 
wszystkich ludzi w nadprzyrodzony 
sposób, co uczynił przez Jezusa Chry- 
stusa, 

Mamy Chrystusa blisko w założe- 
nym przez Niego Kościele. Jego wi- 
dzialny urządz nauczycielski oświeca 
nas, Jego widzialny urząd pasterski 
kieruje nami, Jego publiczny kult Bo- 
ga podnosi nas i pociesza, Jego wi- 
dzialne życie łaski ogarnia nas. Jezus 
Chrystus żyje i działa wśród nas przez 
Swój Kościół. Co nazywamy Kościo- 
łem? 

Kościołem nie nazywamy tylko tych 
wspaniałych z cegieł murowanych gma- 
chów zesterczącemi w niebo wieżycami, 
lecz Kościcłem nazywamy zgromadze- 
nie wszystkich wiernych chrześcijan. 
Powtóre jest Kościół mistycznem cia- 
łem Chrystusa. Z tych dwuch definicyj 
jasno wynika, że prawdziwym chrze- 
ścijaninem jest jedynie ten parafjanin, 
w którego sercu przebywa Chrystus 
z łaską uświęcającą. Człowiek, które- 
go sumienie jest obarczone grzechem 
śmiertelnym, wyklucza się temsamem 
dobrowolnie z tej społeczności, którą 
nazywamy Kościołem. Jest on tylko 
zewnętrznie członkiem Kościoła, ale 
duch jego jest umarły dla Boga. Czło- 
nek Par. Akcji Kat. powinien się wo- 
bec tego koniecznie o to starać, by zaw- 
sze był w stanie łaski uświęcającej, 

Już sam podział Kościoła na Ko- 
ściół nauczający, do którego należy 
według postanowienia Zbawiciela tyl- 
ko duchowieństwo i Kościół słucha- 
jący, do którego są zaliczeni wszyscy 
wierni, zwraca naszą uwagę na obo- 
wiązki parafjan względem Kościoła. 
O tem napiszę w następnym i zarazem 
ostatnim artykule, 

(Dokończenie nastąpi). 


Pan Wszędobyłlski pisze. 


Imieniny. 


Mój szwagier Gerwazy bardzo lubi 
chodzić na imieniny. Już zawczasu 
zapowiadał, że będą wielkie imieniny 
u jego cioci p. Michaliny. — Pójdzie- 
my oboje z żoną i nasza córka, Ludka, 
twoja chrześniaczka, na tę uroczystość 
imaieninową. I ciebie Pankracy też za- 
bieramy do towarzystwa“. — Na to mu 
zaraz odpowiedziałem odmownie. „Bój 
się Boga, Gerwazy, toć ja jeszcze u wa- 
szej ciotki, chociaż wiem, że jest peł- 
nej zacności osoba, nigdy nie byłem 
i też nie jestem tam zaproszony a ja 
stosuję się do przysłowia: „Gdzie cię 
nie proszą, tam cię kijem wynoszą“, 


więc nie chciałbym się narazić na ta- 
ka „wątpliwą przyjemność“ z okazji 
imienin waszej zacnej ciotki. — Jeno 
się nie bój, rzecze Gerwazy, ja Ciebie 
zabieram i wszystko na siebie biorę. 
Zaręczam Ci, że ciotka bardzo się ucie- 
szy jak taka godna osoba jak p. Wszę- 
dobylski przyjdzie jej powinszować na 
imieniny. 

Dałem się ostatecznie przekonać i 


wybrałem się na owe imieniny. I nie 
pożałowałem! 
Najpierw było składanie życzeń, 


mała Ludka wygłosiła śliczny wier- 
szyk i wręczyła koszyk kwiatów uko- 
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chanej cioci, która się do łez rozczu- 
liła. Mnie też łzy w oczach stanęły 
z rzewności. 

Potem ja Wszędobylski złożyłem 
p. Michalinie serdeczne życzenia i ofia- 
rowałem jej trzy żółte dalje. Soleni- 
zantka bardzo się ucieszyła i z wiel- 
kiej radości wyprawiła wielką kawę 
imieninową. Były ciastka, placek 
i tort. Przyszła także p. Wścibska, 
nasza sąsiadka, na tę kawę imienino- 
wą i odrazu zrobił się „Kaffeklatsch". 
Szczególnie p. Wścibska była ciekawa 
dowiedzieć się wszystkiego. — A co Pa- 
ni dostała na imieninv, pyta p. Micha- 
linę, a kto podarował ten dobry tort, 
a kto ofiarował Pani te śliczne kwia- 
tv? — Kiedy p. Wścibska już się wszyst- 
kiego dowiedziała, zapytała nakoniec 
„A co też ofiarował Pani mąż?* 

— Mój mąż, odpowiada Pani M., za- 
mówił na moją intencję Mszę św. i dzi- 
siaj rano, w dzień mojego patrona by- 
liśmy wspólnie wszyscy na Mszy św. 
iu Komunji św. Wszystkim podarun- 
kom bardzo się cieszę, ale ten podarek 
Mszy św. na moją intencję najbardziej 
mi się podobał. — Wcale nie myśla- 
łam — mówi p. Wścibska, że mąż Pa- 
ni tak godnie umiał uczcić imieniny 
Pani. To pięknie. — Taki jest zwy- 
czaj w naszej rodzinie, moja Pani, 
wyjaśnia p. Michalina. Odziedziczy- 
liśmy go po naszych kochanych rodzi- 
cach, — Słuchałem tej rozmowy z wiel- 
kiem zadowoleniem i postanowiłem 
sobie po cichu, że i ja tak samo po- 
stąpię na moje imieninv. Bo prawda 
jest, że z okazji imienin pamiętamy 
o rozmaitych błahostkach, a zapomi- 
namy w tym dniu o darach Bożych 
dla duszy, co jest najważniejsze. 

Kiedy już kawa imieninowa była na 
ukończeniu poprosiłem o głos i ode- 
zwałem się w te słowa: „Bardzo mi się 
tu na imieninach u Państwa podoba. 
Kawa imieninowa z wszelakiemi plac- 
kami bardzo mi smakowała, ale kie- 
dyśmy się tu dzisiaj zgromadzili na 
tych imieninach, to ja proponuję, aże- 
byśmy też pamiętali o potrzebach na- 
szej parafji. Więc zbierzmy składkę 
na Dom Katolicki. Toć widzimy, jak 
się nasz dzielny Komitet budowy sta- 
ra, więc przyjdźmy mu z pomocą 
naszemi chętnemi ofiarami. Nasz 
Ksiądz Proboszcz też się  ucie- 
szy. Ja sam się poświęcę i obejdę 
z talerzem po składce. Wszyscy Dili 
m. brawo, głośno mnie pochwalili za 
tą moją propozycję i każdy swoją ofia- 
rę złożył na talerz. Takim sposobem 
zebrałem 12,80 zł. na Dom Katolicki. 
Każdy dał po złotemu a Ludka 30 gr. 

Pani Michalina bardzo się ucieszy- 
ła z tego, że jej imieniny będą z powo- 
du tej składki figurowały w naszym 
„Tygodniku Kościelnym”";; a Gerwaze- 
mu, tak się to podobało, że obiecał, iż 
na imieninach Jadwigi, które nadcho- 
dzą, też zbierze skadkę na Dom Kato- 
licki. — Brawo! Zawołałem Gerwazy. 
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Niech wszyscy na imieninach pamię |nadobnym solenizantkom i solenizan- 
tają o składkowaniu na Dom Katolie:|tom z okazji ich Godnych Imienin. 


ki a zbierze się łartny fundusz. Tego 
też z całego serca życzę wszystkim 


Wasz uniżony sługa 
Wszędohbylski. 


Ze Świata Ratolickie go. |— wicemistrz Polski. p. Langier (War- 


Monumentalny posąg Chrystusa Króla 
na zboczach Montblanc. 

Na zboczach Montblanc niedaleko 
od Chamonix na wysokości 15000 m. 
nad poziomem morza zostanie wznie- 
siona olbrzymia statua „Chrystusa - 
Króla — Księcia Pokoju*. Monumen- 
talny ten posąg będzie należał do rzę- 
du największych pomników na świe- 
cie. Będzie on miał wraz z cokołem 
30 m. wysokości i będzie widoczny 
z odległych szczytów górskich. Po- 
święcenie kamienia węgielnego już się 
odbyło. Dokonał go ks. kan. Rhuin 
z Chamonix w asyście proboszcza 
z Houche, w którego parafji znajdzie 
się posąg. Autorem projektu statuy 
jest rzeźbiarz Serraz. 


80 rocznica beatvfikacji 
Andrzeja Boboli, 

Największym w kościele katolic- 
kim męczennikiem nazwał Ojciec św. 
Pius XI błog. Andrzeja Bobolę, nasze- 
go wielkiego rodaka. Godzi się więc 
przypomnieć, że w lipcu b. r. upłynęło 
80 lat od chwili, w której Papież Pius 
IX wpisał ks. Bobolę w poczet błogo- 
sławionych. Stało się to dzięki zasłu- 
dze ks. Rajmunda Brzozowskiego T. J., 
byłego rektora kolegjum połockiego, 
który w czasie swego pobytu w Rzy- 
mie dołożył wszelkich starań u Papie- 
ża Leona XIII, by wykończono przy- 
gotowania do procesu beatyfikacyjne- 
go. Dopiero jednak Pius IX zezwolił 
odnowić w r. 1852 zadawnioną sprawę, 
3 maja w r. 1853 zatwierdził trzy cuda 
a 5 lipca 1853 roku wpisał Andrzeja 
Bobolę w poczet błogosławionych. 
Przepisana uroczystość beatyfikacyj- 
na w bazylice św. Piotra w Rzymie od- 
była się dnia 30 października 1853 r. 
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WYŚCIGI MOTOCYKLOWE 
NA STADJONIE MIEJSKIM 
w Bydgoszczy. 

Na torze żużlowym Stadjonu Miej- 
skiego w Bydgoszczy odbyły się 
w ubiegłą niedzielę na rzecz budowy 
naszego Domu Katolickiego wspaniałe 
wyścigi motocyklowe, które zorganizo- 
wał Bydgoski Kłub Motocyklistów przy 
pomocy Komitetu Budowy Domu Ka- 
tolickiego. Tłumy ciekawych widzów 
okoliły Stadjon. Wszędzie byli widzo- 
wie: w lożach, na trybunach, na par- 
kanie i na drzewach. Emocjonujące 
biegi, wywołujące bądź to uczucia za- 


chwytu, bądź też strachu, zaciekawiły | 


nad wyraz naszą publiczność. Na 
szczególne wyróżnienie zasługuje 3-ch 
sławnych motocyklistów, a mianowi- 
cie p. Krysta (Bielsk) — mistrz Polski, 


szawa). 

Wyścigi były prawdziwą sensacją 
dnia, gdzie brało w nich udział około 
40 najsławniejszych motocyklistów 
Polski. Przewidziana w nadprogra- 
mie pogoń za lisem nie odbyła się z po- 
wodu spóźnionej pory. Była to już 
druga z rzędu umiejętnie zorganizo- 
wana impreza naszego ruchliwego Ko- 
mitetu Budowy Domu Katolickiego 
na rzecz budować się mającego w na- 
szej parafji Domu Katolickiego. 

Wszystkim, którzy przyczynili się 
do tak umiejętnego zorganizowania 
wyścigów, należy się szczere podzięko- 
wanie. 
| 
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Baczność! Zebranie organizacyjne ko- 
mitetu obchodu Dnia Katolickiego odbę- 
dzie się w pomiedziałek, dn. 9 bm. po na- 
beżeństwie różańcowem o godz. 7,45 w O- 
gnisku parafjałnem. Uprasza się, aby 
wszystkie zarządy na to zebranie przy- 
były. 

Żywy Różaniec Matek, Zebranie zela- 
terek odbędzie się w środę, dnia 11 b. m,, 
o godz. 6 w Ogmisku parafjalnem. 

Tow. Kobiet „Jutrzenka“, Ruchliwe to 
Towarzystwo stało się ostatnio bardzo po- 
pularmem w naszej parafji a to dzięki 
licznym i pomysłowo zorganizowanym 
wycieczkom. Ubocznie wieść niesie, że 
ruchliwy zarząd pragnie uczcić naszą Kró- 
lewą Jadwigę i w tym celu zamierza 
urządzić akademję ku Jej czci. 

Żyw .Róż, Panien. Lekcje śpiewu od- 
bywają się w dalszym ciągu co środy 
o godz. 7 w Ognisku parafjalnem. 

S. M. P. „Promyk“. Pogadanki histo- 

ryczno-literackie w naszem Ognisku już 
Się rozpoczęły. Uprasza się wszystkie 
druchny, by chętnie korzystały z tych po- 
gadanek. Dobrze uczynią druchny, jeśli 
do Ogniska przyprowadzą te towarzyszki, 
które jeszcze do maszego S. M. P. nie na- 
leżą, 
Już dzisiaj zwracamy uwagę na uroczystą 
Akademję Misyjną z przezroczami. która 
się odbędzie dmia 22 października w sali 
Domu Katolickiego na Wilezaku. 


S. M. P. „GWIAZDA:, 

Jak się dowiadujemy przygotowują 
startowcy S. M. P. Gwiazda WIECZOREK 
Towarzyski w niedzielę, dnia 15 paździer- 
nika br. na którym spotkać się mają 
wszyscy parafjanie, a zwłaszcza młodzi. 

Wstęp tylko za zaproszeniami, które 
można otrzymać u sekretarza O. P. N. dru- 
cha Świetlika. 


Stow. Pań pracujących w handlu i kon- 
fekcji, jedyna żeńska katolicka organiza- 
cja zawodowa na terenie m. Bydgoszczy, 
zmana szerokiemu ogółowi ze swej żywot- 
ności i działalności w «czasach zaborczych, 
chcąc zainteresować i zrzeszyć panie pra- 


Austrji i Węgier, p. Kępka (Sosnowiec) lcujące w handlu, biurowości, modniar-_ 
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stwie, krawieczyźnie i pokrewnych zawo- 
dach, zwołuje na dzień 8. października br. 
3 godz. 7 wiecz., zebranie propagandowe 
w Domu Katolickim przy Farze. Intere- 
sujący referat ma temat orgamizacyjny 
wygłosi ks. kan. Schulz. Apelujemy prze- 
to do wszystkich pań o okazanie swego 
zrozumienia dla sprawy i liczne przyby- 
cie na to zebranie. 
SEKCJA ROBÓTEK RĘCZNYCH, 

Sekcja robótek ręcznych podaje do 
wiadomości, iż ukończony został sztandar 
Tow. Śpiewu Moniuszko jako też dwa 
piękne obrusy na ołtarz św. Franciszka 
iśw. Anny. Zakupiony został czarny jed- 
wab na dwa sztandary żałobne, które cze- 
kają, na piękny haft ręczny. 

Kółko nasze rozwija się bardzo pomyśl- 
nie, szczególnie dzięki poparciu naszego 
czcigodnego ks. Proboszcza. 

A zatem praca wre, dlatego zaprasza. 
się serdecznie wszystkie panie i panienki, 
które interesują się haftem kościelnym 
o przybycie na lekcję które odbywają się 
co środy i czwartki o godz. 18-tej. 

Zwracamy się również z goracem ape- 
lem do matek, aby nie broniły córkom 
wstępowania do naszego kółka 

A więc zatem do pracy dla dobra ko- 
ścioła i parafji naszej i dla własnego 
uświęcenia. 

Śd. 


| Zebrania bractw i towarzystw 


7. 10. Sobota. 

Żyw. Róż. Ojców. Spowiedź miesięczna 
od godz. 5-tej po poł. wspólna Komunja 
św. na Mszy św. o godz, 8. 

8. 10. Niedziela. 

Żyw. Róż. Ojców. Na sumie asystuje ró- 
ża 2, zebranie po nieszporach. 

Tow. Kobiet „Jutrzenka“, Zebr. plenarne 
o godz. 16 w salce paraf). 

10. 10. Wtorek. 

S. M. P. „Promyk“. Żebr. plenarne oddz. 
starsz. po nabożeństwie różańcowem, 
zbiórka zast, II, oddz. starsz. po nabożeń- 
stwie różańcowem, zbiórka zastępu III. 
i V. oddz. młod. po nab. róż. 

11. 10. Środa. 

S. M. P. „Promyk“. Zebr. zarządu i zastę- 
powych obu oddz. po nab. róż. w Ogni- 
sku, zbiórka zast. VI. oddz. miod. po na- 
bożeństwie różańcowem. 

12. 10. Czwartek, 

S. M. P, „Promyk“. Zebr. zarządu oddz. 
młod. 20 nab. róż., zbiórka zastępu VI. 
oddz. st pe nab. róż. 

13. 10. Piątek. 

Okręg Kłodych Polek. Zebr. okręg. u Fary. 
14. 10. Sobota, 

S. M. P. Promyk“. Kurs historji polskiej 
Ło nab. w Ognisku. 

Żyw. Róż. Panien. Spowiedź miesięczna, 
nazajutrz wspólna Komunja św. o godz. 
8 pod sztandarem. 

15. 10. Niedziela, 
Żyw. Róż. Ojców. Na sumie asyst. róża 3. 


8. 10. XVIII. Niedziela po Ziel. Świątk. 
Ewang. św., zap. u św. Mateusza 9, 1—8. 


Porządek nabożeństw. | 
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z kazamiem. 
Godz. 10,15 Suma z kazaniem i procesją. 
Godz. 12,00 Cicha Msza św. z kazaniem. 
Godz. 14,00 Chrzty i wywody. 
W dni powszednie Msze św. o godz. 6,15, 
7,00, 7,45 i 8,30. 
Wywody i chrzty codziennie o godzinie 8, 
(zgłosić się w zakrystji). 
Okazja do spowiedzi św. 
godziny 6,15. 
10. 10. Wtorek. 
Godz. 7,00 Wotywa do św. Antoniego. 
11. 10, Środa. 
Nowa uroczystość kościelna Macierzyństwa 
Matki Boskiej. 
12. 10, Czwartek. 
Godz. 8,30 Msza św. z wystawieniem 
Najśw. Sakramemtu i procesją. 
14, 10. Sobota. 
Godz. 7,45 Wotywa z litanją do M. B. 
15. 10. XVIII. Niedziela po Ziel, Świątk, 
Porządek nabożeństw jak w niedzielę, 


| Ogłoszenia Parafjalne. | 


Nabożeństwo różańcowe ku czci Matki 
Boskiej odprawia się przez cały paździer- 
nik w dni powszednie dla dzieci szkolnych 
z wyjątkiem każdej soboty o godz. 5,30 
a dla starszych o godz, 7-mej wieczorem, 
w niedzielę natomiast zaraz po nieszpo- 
rach. , 

Prosimy zatem chętnie uczęszczać na 
nabożeństwo różańcowe a rodzice i wycho- 
wawcy niech przypilnują, by dzieci cho- 
dziły tylko na nabożeństwo różańcowe dla 
dzieci o godz, 5,30. 


REKOLEKCJE DLA II, ZAKONU. 

Rekolekcje dła braci i sióstr III. Za- 
konu odbędą się w oktawie Św. Francisz- 
ka w dniach od 11 do 15 października. 
Rekolekcje rozpoczną się w: środę, 11 bm 
o godz. 7-mej wiecz. Codziennie będą 2 
nauki, jedna rano o godzinie 6-tej, 
a druga wieczorem po nabożeństwie ró- 
żeńcowem o godz, 7-mej. Spowiedzi słu- 
chać będziemy w sobotę rano oraz w so- 
botę po południu od godz, 5-tej począw- 
szy. Zakończenie rekolekcyj w miedzielę 
15 bm., o godz. 6,45 rano. 

Rekolekcje będzie prowadził O. Jan Ka- 
pistran, Gwardjan 00. Franciszkanów 
z Pakości. 

Uprasza się wszystkich braci i siostry 
o gremjalny udział w tych świętych ćwi- 
czeniach duchownych. Zarząd. 


| Wypisy z Ksiąg Kościelnych. | 


CHRZTY: 

Henryk Ignacy Laska, ul. Grunwaldz- 
ka 65; Rozalja Kubrak, ul. Jasna 37; Ma- 
rjanna Kubrak, ul. Jasna 37; Ludomira 
Łucja Kowałek, ul. Chłopickiego 3; Wa- 
cław Władysław Zieliński, ul. Seminary |- 
na 12; Damuta Marja Pietsch, ul. Siemie- 
radzkiego 5. 

Ktoby znał rodzinę, w której przez nied- 
belstwo lub złą wolę znajduje się dziecko 
nieochrzcone powinien o tem donieść do 
kancelarji parafjalnej, 

ZAPOWIEDZI: 

Dudka Mieczysław, bezż., Ciechanów 

i Dudkówna Bogumiła, niezam., ul. Na 


codziennie od 
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wdowiec, ul. Chwytowo 10 i Chylewska 
Zofja, niezam. ul. Jasna; Kowalkowska 
Józef, wdowiec, ul, Dolina 31 i Batzówna 
Helena, niezam., ul. Dolina 31, 

ZGONY: 

Śp. Porazińska Gertruda, ul. Śląska 27; 
śp. Marjana i Rozalja Kubiak, ul. Jasna 
37; śp. Polasik Marcin, ul. Grunwaldzka 
11; sp. Marjanna Łassa, ul. Nowogrodzka 
8: śp. Jędrzejewski Paweł, ul. Jasna 27; 
śp. Jędryczka Elżbieta, ud. Ciepła 1; śp. 
Roman Drwęski, ul. Stawowa 7. 
Wieczny odpoczynek racz im dać Panie! 

ROCZNICE ŚMIERCI, 

10 września: śp. Andrzeja Jabłońskie- 
go, 1928; śp. Antoniny Drygalskiej, 1929; 
śp. Konstamcji Krausowej, 1930; śp. Anto- 
niny Wełniakoweq, 1931. 11 września: 
śp. Józefa Dąbrowskiego, 1926; śp. Micha- 
liny Mauszowej, 1929; Rozalji Budzbono- 
wej, 1930; śp. Anny Kozarskiej, 1930; śp. 
Edwarda Stechala, 1931. 12 września: 
śp. Jana Niklasa, 1930; śp. Marty Drew- 
kowej, 1931; śp. Weroniki Cieśniskiej, 1931. 
13 września: śp. Bernarda Sierockiego, 
1929; $p. Marji Kassnerowej, 1930. 14 wrze- 
śnia: śp. Antoniego Wenkera, 1927; śp. 
Marcela Dobrowolskiego, 1928; śp. Wikto- 
ra Wojtanowskiego, 1929; śp. Jana Ru- 
baszewskiego, 1931. 15 września: śp, Mi- 
chała Łassa, 1928; śp. Stanisława Zieliń- 
skiego, 1931. 16 września: śp. Stanisławy 
Weberowej, 1929; śp. Jana Dropiewskiego, 
1931. 17 września: śp. Wiktor Stelmach, 
1930; śp. Klary Suchomskiej, 1931. 

ŁAŃCUSZEK OFIAR 

P. Jan Szymański, zawezw, przez Ks. 
Borzycha składa 25,— zł i wzywa jako 
dalszych ofiarodawców: przemysłowca 
p. Augustyna Tyslera, ul. Św. Trójcy 16 
i kupca p. Kazimierza Kujawskiego, ul. 
Kordeckiego 32. 

Ks. prof. Hanelt 5— zł, i wzywa ks. 
prof. Różka, ul. Kordeckiego. 

Sekcja Robót Kościelnych 3.16 zł., N. N. 
1,— zł, p. Kozłowski 18,— zł., p. J. T. 100,— 
zł, Stow. Pań Prac. w Handlu i Konfek- 
cji 30,— zł. 

Tow. Kobiet „Jutrzenka“ 5,50 zł. 

Na świece do Serca P. Jezusa: p. Gra- 
bowska 3,— zł. 


| 
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S. M. P. „Promyk“ 
urządza dziś t. j}. w niedzielę, dnia 8 bm. 
o godz. 5-tej w Domu Katolickim na Wil- 
czaku przy ul. Miedza, 


WIECZORNICĘ RELIGIJNĄ. 


ku czci św. Teresy od Dzieciątka Jazus. 
Piękny i bardzo ciekawy referat o Św. 
Teresie wygłosi ks. prof, Reiter. 
Upraszamy wszystkie czcicielki i czci- 
cieli św, Teresy od Dzieciątka Jezus o chę- 
tne i liczne przybycie na powyższą wie- 
czommicę. Zarząd. 
MAMANONNNANNMMNNNNMMMMAMAMMAMANAMUNN 
cw 
ZŁOTE MYŚLI. 
Niema dzieła społecznego, bardziej pil- 
nego, niż walka z alkoholizmem, 
Ojciec św. Pius X. 
Szczęśliwe są rodziny, w których ojciec 
i matka kroczą drogą zupełnej trzeź- 
wości; szczęśliwe dzieci, które napojów 


Godz. 7,00 Czytana Msza św. z kozaniem. |kielska 60; Suszyński Jan, bezź., ul. Kor- E 4 É 

Godz. 8,00 Czytana Msza św. deckiego 8 i Świerkowska Irena, niezam., odurzających nigdy nie poznały. 
Godz. 9,00 Msza św. śpiewana dla dziecilul. Chwytowo 12; Wachmilewski Paweł, Ks. Kard. Manning. 
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Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz ul. Marsz. Focha 18. Tel. 352 
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